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..Chrześcijaństwo to coś takiego, co ma do czynienia z.Iezusem Chr_vstuserrr" - stwierciził rv

1969 r, Herber1 Marcuse, czołowy przedstar.viciel ów,czesnej nowej studenckie,j lervicy na

Zachodzie. na pytanie, cz,vm właścirvie jest chrześciiaństrvo, Mozna porvieclziec, że to tylko

pobieżna odpowiedz ateisty, ale rł, swej intuicji celnie .,streszczaJąca" chrześcijaristwo, Jezus

Chrystus bor,viem jest fundamentem Kościoła i teologii. i nikt moze połozyć zadnego innego

(por. 1 Kor 3,11). Jak pisał w 1978 r. bp Alfons Nossol. .jeclynie z Nin,i..iedynie z tyn,l

Imieniem, z tą zyjącą historyczrrą Osobą i Jej dziełcln możiirł,y .|est tlpis istot),

clrrzcści|aństlva, bądz tez opis tego. co stanorvi proprium t,hri,s,rianttm".

Ruch Swiatło-Życie, ktorego nazwa jest tozsama z Janowym określeniem ClrrystLrsa. z istoty

s\Ąlego posłannictwa i celórł,pragnie kształtować dojrzałych chrześcijan, czyli takiclr, którl,ch

przenika światło Chrystusowej Ewangelii, i ktorzy stają się w zyciu ,.drugim Chrystusem"

tzn. przeniknięci prawdą Ewangelii wcielają w zycie Chrystusową miłość. ktorej szczytowym

momentem objawienia stał się Krzyż,. Ruch terr jest dogłębnie skoncentrowany na poznarraniLt.

przezywaniu i uclbectlianiu tajemnicy Clrrystr,rsa, z ktorej żl,jc Kościół i ktora stanuwi 7,ar{Izen1

istotę Kościoła, lrrnymi słowy, jego furrdanent, istota i misja mają do czynienia z Jezusenr

Chrystusem, mają z gruntu ,,chrystologl,czny" charakter. Pytanie o ,,chtystologię" Ruclru

Swiatło-Zycie, ktore postawiła mgr lic. Justyna Kapłańska, jużztego powodu wydaje się rvręcz

konieczne, skoro nie znalazło dotychczas adekwatnej i całościowej próby odporviedzi. a jedynie

cząstkolve bądz j ednoaspektorł,e,

L Ocena formalnych aspektów rozprawy

1. Struktura pracy

Rozprawa autorstwa mgr 1ic. Justyny Kapłańskiej dzieli się na czter.v rozdzlały. poprzedzone

Wstęperłr i podsumowane Zakończeniem. Oprocz tego obejrnuje jeszcze spis wykolz;lstallej

literatury. czyli Bibliografię, Zaskakuje brak obcojęzycznego streszczę-nia. ale byc moze

uczelnia nie stawia takiego wymogu.

Pierwszy rozdział zatytułowano,,Inspirac.ie i początki" i składa.ją się na niego trzy punkty.

ktore w swej treści obejmują: prezentację życia (pkt 1) iaktywności akademickiej ks,

Franciszka Blachnickiego, w tym zwłaszcza clrrystologiczne aspekty jego myśli teologiczrrej

(pkt 2), oraz poc,zątkow Ruchu Slvialło-Zycie w ktlrltekście rozrł,oju tbrnlacji słr-rżby

liturgicznej i działalności Krucjaty Wstrzemięzliwości (pkt 3). Z pr-rnktu widzenia tematu

rozprawy najcenniejsze wl,dają się dwa pierwsze punkty. objętościowo dorninLrjącc w, tynl

rozdz,iale. gdzie Doktorantka najtrafniej odpowiada na pytatrie o ir-rspiracje clla chrystologii

Ruchu Swiatło-Zycie. Bo niewątplilł,ie były nimi śrviadomc działanie. str:clia i teologiczrra

refleksja jego załozyciela. Ukształtowana w teri sposob ,.clrrystologia" Blachrrickicgo stoi u
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podstaw chrystologii Ruchu Swiatło-Zycie. a nawet całkor.ł,icie ja determinuje. co potrł,ierciza

wyraznie Doktorantkaw kolejnychroz,działach, a ,zwłaszcza wrozdziale czwartynl. zestarł,iając

syntet,vcznie wątki chrystologiczne obecne w formacji Ruchu Swiatło-Zycie, Podkreśla tam. ze

większość z nich,,okazuje się być spójna z teoiogią akademickąz,ałożyclela ks. Frarrciszka

Blachnickiego" (s. 451). Trzeci purrkt pierwszego rozdz.lałtt niewiele wnosi do samej

,,chrystologii" ruchu. Zawtera on raczej historyczne objaśnienia początków samego rucl-iu, co

wyraźnie sugerrr.je już jego tytuł: ,,Początki Ruchu Swiatło-Zycie. Ilrspirac.je". Barclziej więc

odporł,iada on na pytanie o ,,inspiracje" dia por,vstania samego ruchu niz jego chrystologii.
Zresztą Doktorantka juz w pierwszym zdaniu tego punktu zaznacza. ze interesqą ją głolvne

irrspiracje .,dla powstania Ruchu Swiatło-Zl,cie" (s, 138). a przecieżprzedmiotem badania była

chrystologia ruchu i ewentualnie jej ,,zródła" lub ,,inspiracje". nie zaś sam ruch, jego ptlwstallic

i towarzyszące mu ,,inspiracje".
Rozdział drugi (,.Formacjapodstaworva". s. 158 403) itrzeci (..Forrrracja permanentna". s.

404-450) eksplorują materiały fornracyjne ruchu, przewidziane na poszczególne etapy. pod

kątem elementów chrystologicznych. Opisy są bardzo szczegółowe i nieraz daleko urykraczają
poza aspekty dotyczące chrystologii, wydobywając riiemal rvszystkie treści zawarte w

analizowanych materiałach, Dlatego dobrze się stało. ze Autorka rozpra\Ą,} każd1, opis

ptlszczególnego etapu tbrmacljnego opatrzyła lv odrębnym podpr-rnkcie ..kotnentarzen-l

clrrystologicznym", ktory zbiera i porządkuje elementy clrrystologii obecne w nrateriałacl.

formacyjnych (w drugim rozdzia|e'), bądż teZ zblorczo zebrała ,.wątki chrystologiczlle" z
materiałow formacji permanentnej (w trzecim rozdzla|e),

Rozdział czwarty (,,Zestawienie wątków chrystologicznych w forrrracji Ruchu Swiatło-

Zycie", s, 45I-49ż) ma charakter podsumorł.ujący. Ar-ttorka rozpra\Ą,y r.ł,sliazu je rł całościowej
perspekt,vrł,ie. bez dokładnych odrriesień do poszczegolnych etapów. na prc-feror,r,atlc tnotylti\l

clrrystologiczne, obecność i realizację fundatrrentow cl.rystologii oraz typy clrrystologii
ujawniające się w materiałach formacyjnych ruchu. To bardzo wazny rozdzl,ał, zważywszy, że

dwa go poprzedzające były szczegółor,łym omówieniem treści poszczegolnyclr etapów

lorrrracji, bezwyrażnego wskazania z jakim typem clrrystologii mamy w nich do cz_vnicnia. Tu

dokonuje się natomiast właściwa jej systelnatvzatja popr7e7, sr,voistego rodzajrr..porviązarrie"
chrystologiczllej treści materiałór,v fbrmacl,jnych z \łlpraco\i,ailr nli przez, tc,oltlgię tytr,rłanri

chrystologicznymi oraz typami clrrystologii/kierunkami cl'rystologicznynri. Iiocizi się jednak

pytanie, czy nte byłoby \eptej z punku widzenia pytania o chrystologię Ruchu Swiatło-Zycie,
gdyby w pracy przyjęto funkcjonuj ące już w dogmatyce określone typy chrystologii czy tytLrły

chrystologiczne za swoistego rodzaju kiucz interpretacyjny materiałów forrnac_v.jnych ruchu.

bo chyba łatwiej wówczas byłoby dostrzec konkretną formacy,jną realizację lub ,.promocję"
jednego czy drugiego tytułu clrrystologiczllego oraz konkretną realizację określonego typu

chrystologilntżto udało się uzyskać rv rozprarł,ie? Oczyrł,iście ta uw,agalzapylanle ma.|edynie

charakter przyczynku do dyskusji.
Poniewaz rozdział czwarty wypełnia w części funkcję klasycznego zakończenia, samo

Zakończenie ma jedynie zdawkorły charakter. Jednak po nim pojawia się jeszcze punkt

(podpurrkt?) zatytrrłonany ,.Perspekt.vrły badawcze". Nie wiadomo. czy to część Zakończenia.

czy też odrębny pr_rnkt, Niezależnie od tego jest barclzo cc11l]y. gdyź wskazlle bąclż, wy7,nac7,a

on dalsze, mozliwe pola badawcze z\,\Iązane z Ruchem Swiatło-Zycie. Umie.iętnośc
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dostrzegania i formułowania kolejnych problemów badawczych dobrze świadczy o naukowei
kompetenc j i Doktorantki.

2. Bibliografia, przypisy, język i sĘl

Dysertacja opiera się na solidnej i obszernej bazie bibliograficznej. Głói,vne ż,ródło stanorł,ią
materiały formacyjrre Ruchu Swiatło-Zycie. Wśród opracowań zaml,eszczono publikacje ks. F.
Blachnickiego i innych autorów treściowo odnoszące się do ruchu i sposobolv jego pracy
formacyjnej oraz publikacje zajmujące się osobą i działainością ks. F. Blachrrickiego. W
purrltcie grupującym literaturę ponrocniczą ,z,nalazły się publikacje z zakresu teologii
dogmatyczrrej i filozoficzne oraz kole.jrTe, głownie naukowe, teksty ks. F. Blachnickiego, To
decyzja nieco zaskakująca, gdy uwzględni się jego założycielską rolę wobec ruch, a ,zwłaszcza

często wspominany w dysertacji wpływ naukowej refleks.ji ks, Blachnickiego na treść
materiałów formacyjnych ruchu i jego chrystologię. Wydaje się, że bardziej logiczne b_vłoby

zebranie wszystkich publikacji ks. F. Blachnickiego w jednym głównym pltnkcie. róźnicując
ewentualnie teksty stricte fbrmacl,jne od naukowych. Jedne i drugie jednak ..współkształtują"
chrystologię ruchu, więc rv większym czy mniejszym stopniu pełnia zrociłową rolę clla
niniejszej rozprawy. Oprócz tego w tym dziale Bibliografii Doktoranltrą q,yrożnlła .jeszcze
archiwalia i strony internetowe. Wydaje się, ze wydzielanie odrębnego punktu ..strony
internetowe" nie ma uzasadnienia, jeśli kryterium wl,boru nie jest fclrma ltrb micjsce publil<ac.ji,

ale treść pr-rblikacji i jej związek z problemem pracy. Podobnie rzęcz ma się z pur ktem 4.3 tego
działu. zatytułowanym: ,.Irure teksty teologiczne i {rlozoficzne. leksykony. encyklopedie". To
są określer'ia przynależące do różnych kategorii opisowych.

Oprocz tego Doktorantka wyodrębniła osobny, pierwszy w kolejności. purrkt: ..Dokumenty
Urzędu Nauczycielskiego Kościoła". To słuszna decyzja. choć zastanawia, w jakim sensie
dokumentem L]NK jest ,,Synod Rzynrski z 1960 roku"? Ponac]to z,nalazły się tarlr, clrvba
zbędnie, dwa w},dania dokumentów Soborrr Watykańskiego Il (2002 i 2008). Zasaclniczo. poza
wskazanvmi r,rwagami, układ biblioglalii jest popralvny i 1ogiczny. Szkoda jednak. ze w. pracv
nie mozna nigdzie odnaleźc wyjaśnień dotyczących takiego układu Bibliografii.

W sposób rzetelny i zgodnie zprzyjętymi zasadami zostały sporządzone przvpisy. Pojaw.ia.ją

się takze przypisy komentujące bądż wyjaśniające określone zagadnienie. stanorł,iąc wazlre
uzupełnienie zasadniczej narracjl rozpraw},. Dow,odzą one rozległej eruci,vcji Arrtorki.

Jeą,k i styl rozprawy zasługują na najwyższą pochwałę, Język jcst jasnv. klarorvany. w pełrri
odpowiadający naukowej narracji. Styl zaś od,zrlacza się dlzą precyzją rłyr,vodow.
zastosowaniem odpowiedniego słownictwa i terminologii naukowej, a przy tym żyrłry, z
zastosowaniem dynamizujących narrację zwrotów frazeologicznych. Nagromadzenie wielu
szczegółowych informacji, jak i specjalistyczne słownictwo niektórych tekstów zródłowych
dzięki redakcyjnemu wysiłkowi Doktorantki nie stworą,ły przeszkody dla komunikatywności
tekstu rozprawy. Zdarzają się nieIiczrre błędy literorvc bądz fleksy.jne ..jednak biorąc pod uwagę

obszerność rozprawy mają one charakter jedynie drobnych usterek.

Podsumowując tę część recenzji, stwierdzam, że mgr lic. Justyna Kapłariska bardzo dobrze
wypełniła wymogi zwl,ązafle z formalnymi aspektami rozprawy doktorskiej, a wszeikie
zapytania czy uwagi krytyczne wynikają z występowania opcjonalnych rozwiązań.
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II. Ocena merytorycznych aspektów rozprawy

1. Temat, problem, cel

Temat rozprawy został poprawnie sformułowany i jasno wskazuje na podjęty problem
badawczy,którymjestpytanieoto,jakachrystologiawyłania sięzdziałalnościRuchr_rSwiatło,
Zycie, stawiającego sobie za cel formacyjny doprorvadzęnie swoich członkow do dojrzałości
chrześcijańskiej, czyli do osobistej relacji z Jezusem Chry/stLlsem. Pvtanie o cl.rystologię jest

więc zasadne, bo - jak założyła Doktorantka - ,,chtystologia przenika wszystkie materiały
formacyjne i dokumenty ruchu oazowego, stanowiąc fundament dla rozumienia prawd

teologicznych i stosowanej pedagogii" (s. ż0-21). Trzeba jednak krytycznie zauważyó, ze we

Wstępie Doktorantka nie stwierdziła wprost i wyraznie, co jest problemem pracy. Pozosta.je on

r aczej,,domyślny", aie ni ebu dzący wątpl iwo śc i .

Ztemalut rozprawy wy,nika ponadto, że Doktorantka pytając o clrrystologię. pragr-ięła ustalić
trzy jej aspekty: inspiracje, specyfikę i zmienność. Wydaje, że te trzy aspekty mogły stanowić
osnowę pracy, stając się podstawą poszczegolnych rozdziałow, choć, jak juź r.vspomniano,

przyjęto inne rozwiązanie dotyczące struktury, ale w konsekwencji częściowo także treści
pracy.

Cel pracy został określony w specjalnie przeznaczon,vm do tego pr-rnkcie. f aki zabieg należy
pochwalic. Problematycz-lle pozostajc jednak sformułowanie owego celr-r. W clrrrgim zdalriu
tego punktu Autorka rozprawy pisze, ze celem clysertacji ,jest (...) proba określenia specyfiki
chrystologii Ruchu Swiatło-Zycie" (s.21), Mamy tu do czynienia zatem ze znacznym
zawęzeniem tematll, gdzie obok specyfiki, jest mowa równiez o ustaleniu inspiracji i

zmienności owej chrystologii. Kwestia ,,inspiracji" i ,,zmienności" pojawia się dopiero w
l-tszczegóławiających cel pracy pięciu pytaniach badawczych, W czwartym pytarrirr pyta ona:

.,Z czego wynika specyfika chrystologii Ruchu Swiatło-Zycie? Gdzie tkwią korzenie, ir-rspiracje

tego typll rnyślenia? Do jakiclr żrodeł sięgał jego założyctel, a na co szczegolnie Ruch pow,ołr4e

się współcześnie?" Piąte pytanie brzmi: ,,Czy myś1 chrystologi cznaw Rucl"ru Swiatlo-Zycie jcst

spójna? Czy można mówic o jasnym, konkretnyrn wykładzie chrystologicznym? Czy można
zaobserwować zmienność cĘ-stologii w czasie?" .Tak widać owe pytania badawcze są dość

rozbudowane, a sprawa specyfiki i inspiracji wvstęptrje wspolnie lv jednyrrr z nich, Riorąc pod

uwagę pozostałe pytania badawcze, nąszerze1 potraktorłzano splawę specyfiki, gdyz jej

przecl,eż dotyczy takze pierwsze pytanie: ,,Jaka chrystologia wyłania się z pism obecnych w
Ruchu Swiatło-Zy cte? Czy można mowić o konkretnym typie chrystologii bądźparadygmacie
myślenia clrrystologicznego?" Wydaje się. że wyszczegolrrienie pięcir-r pytań badawczyclr. z
któryclr kazde jest złozone z kolejnyclr pytań cząstkowych. prz,y czyn niektore dotyczą tego

samego aspektu było, zupełnie zbędne. Dla większej jasności lepiej byłoby trz,ymac się,,triadv"
aspektów zawartych w tytule,

2. Metoda

Omówienie zastosowanych metod Doktorantka zall,arła rowniez w odrębnyn-i putrkcie. Tan-l

wskazała, ze główną metodą pracy będzie krytyczna anall,za pism ks. F. Blachnickiego, a

zwłaszczamateriałów formacyjnych Ruchu Swiatlo-Zycie. W obu przypadkach chodzi o teksty
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opublikowane, w zwtązku z tym jak pisze Doktorantka , .,nie będzie potrzebna krytyka
źródeł" (s. 26). Przy czym w krytycznej analizie chodzi Doktorantce ,,o podkreślenie głownych
linii myślowych przy równoczesnym zachowaniu specyfiki kazdorazowego kontekstu. własnej
terminologii. pedagogtcznej dynamiki zróznicowanych form rekolekcy.jnych". 'fę nretodę

stosuje w pierwszrych trzech rozdziałach, gdyż dopiero w czwart},m,.jak pisze. .,zostanie pocljęta

proba syntezu.jącej charakterystyki lł,ątkorv clrrystologicznych. W tr,,rn sensie w nric,jsce

<analizy> wejdzie ścieżka <<syntezy>>" (s. ż]). Tak uzyskany materiał Doktorarrtka odniosła
rrastępnie do chrystologii systematycznej i clrarakterystycznych nurtów chrystologicznycl.
występujących w teologii, czyli dopiero lla tvln etapie zastosowała arralizę porównawczą.

strł,ierdzając. ze zastosowanie jej na rłcześniejszym etapie mogłoby prolvaclz,ic ..dcl istotnego

zubozenia treści" (s, 26). Nie wsporrritla rv tvm nlie.jscrr o tlcenie, aprz_ccle ż kr_vtyke (krytl,czną

analizę) należy rozumiec teź jako ocenę dobrych i złych stron z punktu widzclria określonych
warlości. Jako taka jest ona konieczn5,m elementem upraw-iania nauki. warunkującym jej

postęp. Do oceny prowadzą wcześniejsze elementy metody: analtza i synteza, porówrranie i

przeciwstawianie, uogólnianie i wnioskowanie. Na plus trzeba dodać. ze właścirł,ie w"szystkie

te elementy są obecne w pracy, choć nie zostały 1yprost nazwanc. Dlatego lTozna uz,ntlc. że

Doktorantka rłybrała właściwy sposób konstruor,vania rvicdzy o chrystoltlgii IlLrchu Srł,iatło-

Z;'cte,

3. Rozwiązanie problemu

Zasadnlcze pytanie. jakie musi sobie postawic reccnzent. brztli: czy Autorlia rozpraw1,

rozrviązała postawiony problenr i osiągnęła zanlierzony cel? porriewaz,,zamjerl,enia baclalvczc

Doktorantka zawarła w pięciu pytaniaclr. a w istocie dotyczą one aspektó\\, \Ąyszczegolnionych
w tytrrle rozprawy, wystarczy odpowiedzieć na pytanie, czy wskazała ona .jakie były/są
inspiracje, specyfika i zmienność chrystologii Ruchu Swiatło-Zycie.

W przypadku inspiracji chrystologii Ruchu Swiatło-Zycie Doktorantka wskazała. żę nalezy
ich szukać przede wszystkim w twórczości teologicznej jego załclżyclela. Przeanalizorł,ała w
t.vm celu publikacje ks. Franciszka Blachnickiego (głórvnic lcgo T'eolo4i.ę pu,\,lll,(tlnu ogrilnc).
ukazując mocne oparcie formacyjnego celu ruchu na jego głębokiej retleksji chrystologiczrrej.
którą postrzegał on jednocześnie jako wlaściwe podglebie eklezjologii i liturgii. Kościoł
bowiem zasadza się na mistycznym związku z Chrystusem. Jak pisze słusznie Doktorantka.

,,Kościół mozna nazwać Kościołem Zyrnrym. bo zlje w nim Chrysttrs. zapraszający do

wspólnoty ze sobą, niettstannie działąącv i jednoczący srł,oiclr wybranych" (s. l l9). Zadaniem
Kościoła jest pośrednictrł,o zbayvczę. Dla ks. Rlaclrnickiego słr-rźba Kościołor,vi .jest słuzbą
Clhrystusowi, który jest obecny t dzlała r,ł, Kościele. Diatego każda wypowiedz eklezjologiczrra
jest w istocie rozwinięciem chrystologii. To cenna zasługa Doktorantki, ze ten związek rv
teologii ks. Blachnickiego uwyprrkliła. Co więcej, zatlważyła, że u ks. Blachnickiego
cłrrystologia poprzedzała eklezjologię, liturgikę, katecl.etykę i teologię pastoralną. że rł, rriej

widział punkt rłyjścia do dalszych działań, zaro\\rno duszpasterskich. tak i naukorł,ych.

Zwróciła przy tym uwagę, ze ,.refleksja chrystologiczna Blachnickiego mieści się w ratnaclr

klasycznego traktatu dogmatycznego, dotyczącego .Tezusa Chrystusa" (s. 120), gdzie klr-rczoi,vą

role odgrywa dogmat chalcedoński, oraz ze pozostaje ona lv hennener,rtycznej zgodności z
myślą i nauczeniem Soboru Watykaliskiego II. Zresztą ks, Blachnicki tlvorczo rozrvinał tu
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nauczanie Kościoła i prace teologów okresu, w którym prz,yszło mu żyć (F.X. Arnold, J. Galot.
K. Rahner), co równieź nie omieszkała zauważyc Doktorantka. pisząc. że clirystologia
Blachnickicgo nie była ,,wyizo1olł,anym. ałristoryczt-lynl z.jawiskiem". lecz ,.rtrnie_i lub bardziej
oryginalnym produktem swojej epoki'' (s. 133). I choć dla Rlachnickiego nie jest clrrystolclgia
centrum zainteresowania jako takiego (edyż nie był dogmatykiem'), ,z, tego rł,zględu nie

wprowadza do chrystologii niczego llowego, to jednak pełni ołra rolę fundamentu i sensu całej
jego teologii i duszpasterstwa. Badając zalem chrystologię ruchu ,,Światło-Zycie" nie sposob
je.i rvłaściwie odczytac bez dostrzezenia jej rniejsca i fr_rnkcji rł, m},śleniu jego ,założyciela.

Ponielvaz dla ks. Blachnickiego Chrysttts uzasac]nia naturę, cel i istotlle przl,miot1, Kościoła.
zwłaszczajego zbawczego pośrednictwa, określa cel i treść katechezy. uzasadnia nlac,zenle
liturgii dla chrześcijańskiego ą-cl,a, tak rozumiana clrrystologia stała się rownicz fundamenten-l

formacji podejmowanej w ramach ruchu ,,Swiatło-Zycie".
Jednocześnie Doktorantka dostrzegła. ze sam ks. Blaclrnicki równicż pocllegał inspiracjom.

wśród których, obok wzmiankowanego juz nauczania L'alicanamt 77. 1ryymierria nauczalrie

Magisterium Kościoła, Jana Pawła II. nienriecką teologię pastorairrą. czołorłych teologów
epoki, ale takze inspiracje filozoficzne, zwlązane z fenomerrologią i personalizmem, oraz
wpływ kontaktów ekumenicznych ks, Blachnickiego. Jak pisze Doktorantka, wskutek,,szeroko
zakrojonej współpracy z międzywl,znaniorłym ruchem clrrześcijańskim Curnpu,s Crtl,satle for
Christ, w Polsce znanym pod nazwą <Agape>" doszło nawet clo przebtrdowy programll
formacyjnego ruchu (s. 49; pof. s. 492). W pośrcdni sposób są to zaten inspiracjc dla

chrystologii Ruchu Swiatło-Zycie, gdzie clokonała się recepcja rTajważniejszycl,i impulsów
teologicznych i duszpasterskich epoki posoborowej.

Odpowiadając na pytanie o specyfikę chrystologii RLrchu Swiatło-Zycie Doktorantka
wskazała na jej wielowymiarowość, Dominrrje w nicj rys cluszpitsterski i ścisłe osaclzenie w
egzystencjalrrym wymtarze życta. Za tym idzie wyrazny r,ys soteriologiczny. któr1, przrwa,za

nad rozważaniami o charakterze ontologicznym. Duzo nlicjsca zajmują r611,nic-2 \Ą,ątki

nawiązujące do tajemnicy paschalnej, zlvłaszcza w jej kenotycznym aspekcie. 'l'ym trjęciorlr

odpowiadają również określone obrazy Chrystusa, ktore zdaje się ,,promować" w pracy
formacyjnej ruch. Jak zauważyła Doktorantka, ,,pielwszeństwo zajrrruje zdecydowanie obraz
Chrystusa Sługi" (s. a90). Dopełniają go w nienral rówrrej mierze obraz Pana i Zbawicieia.
Interesująca jest przy tym obserwacj a Doktorarrtki dot_vcząca przeił,agi r,vątkow

staurologicznych nad rezurekcljnyrni. Zauważa przy tyn-i niebezpieczcństlr,o zatraty prle7,lo
jedności Paschy Chrystusa (s. 362). Jedrrocześnie wyjaśrria, ze wynika Io ,z podkreślania w
materiałach formacyjnych ruchu ,.soteriologii trudu słuzby" i swoistego .,przeformułowania"
wątków zmańwychr,ł,stania i chwały w ..tryb nadziei", Zda.ie się, ze to wyeksponowanie
staurologii jest w jakiejś części pochodrrą wspomnianych wcześniej inspiracji inicjat1,ltanli
ewar'gelizacyjnymi ruclrórv protestanckich, Można borviem rv tym rł,idzieć \,\,,\,razne rysy
protestanckie"j teologii krzy,ża. Podobnie rzecz ma się z eksponolvanienr znacz,cnia łaski, W
komentarzu chrystologicznym do omówienia.jednego z etapll fbrmacyjnyclr Dclktorantka pisze:

,,Wazne jest przy tym przypomnienie, ze zbawienie dokonuje się w Chrystusie przez, reall,zac.ję

Bozego planu miłości, nte zaś dzięki ludzkim zasługom czy wysiłkom. Zbawieriic je st łaską. z

którą człowiek współpracuje. Samodzielnie jednak nie nroze go osiągnąć" (s. 249). W irinym

komentarzu zauważa nawiązanie do sporu o usprawiedliwierrie i jednoznaczne r.vskazanie na

łaskę jako przyczJnę zbawienia, a uczynki jako olvoce przyjęcia zbawienia (s. 362), Szkoda,
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ze tego w-ątktr Doktorantka nie rozlvinęła szerzej, Narvet plobowała go \Ąl pe\\ll)tn scllsię-

przytłumić. stwierdzając, że ,,odrzucić ( ) trzeba ponownie terrdencje protestanckie,
pelagiańskie czy jansenistyczne" (s. 249). W kontekście tego fiagmentu nalezałoby zapytać,
jakie to protestanckie tendencj e na7eży odrzucić? Któz jak nie protestanci (według niektórych
nawet przesadnie) podkreślają, że zbarvierrie jest łaską? Zasadne raczej rł,yclaje się pvtanic. cz1

chrystologia Ruchu Swiatło-Zycie nie .,pronlu.ie" protcstanckic-j soteriologii. kłaćląc

kazdorazowo akcent naznaczenie łaski. a tullniejsza_jąe znaczenie luclzkich zasłr,rg ilrysiłkorł,?
Albo czy nie mozna w niej zauważyc jakiejś .,dltszpasterskiej" antycypacji rozwlązań
odnajdywanych późniejszej we Wspólnej deklarac.ji o usprawiedliluieniu, gdzie relacja łaski i
uczynków stała się przedmiotem daleko posuniętego konsensusu. Tetr,,protestancki" r,vątek jest

o tyle interesujący, ze obok wspomnianej .,teologii krzyż:a",jedną z charakter.vstycznych cech
clrrystologiiprotestanckiej od początku b,vło je.i ścisłe. orgariiczne porviązanie z soteriologią. A
taki ścisły zwtązek dostrzega Dolttorantka takze w chrystologii Rr,rchlr Swiatło-Zycie.
Oczywiście. jest to być moze bardztej wynikiem pózniejszego odziałylvania protestanckie_j

chrystologii na katolicką, która od czasu Soboru Watykańskiego II nie dopuszcza do rozdzlału
chrystologii od soteriologii. Chrystoiogia Ruchu Srviatlo-Zy cie potll ierclza więc ten

posoborowy paradygmat clrrystologiczn,v, choć nie wiadorno, czy clla ruchti silniejszy nie był

.jednak wpływ protestanckich koncepcji ,.chr_vstologiczno-duszpasterskich".
W tym miejscu wypada jednak krytycznie zaLl\NazłIc, ze obranie toku lbrmacl,jrrego jako

klucza do prezentacji treści chrystologicznyclr obecnych na poszczegolnych etapacl' formac.ii.

choć było jedną z możllwch, to niekoniecznie jednak optymaln,vch opc,ji. Ocą,l,viście
plzemawiały za nlą mozliwość prześledzenia, jakie aspekty lub wątki chr,vstologiczne
pojawiają się na poszczególnych etapach wraz z towarzyszŁ}cym im zzrtnysłern lormacyjnym.
Jeclnakze .,skutkiem ubocznym" takiego r-rjecia stało się porł,ielatrie perł,t-lych elenlentow,

cl"rrystologicznych, które siłą rzęczy obecne są na wielu etapach formacyjnych. I nawet jeśli
kazdorazowo są pogłębiane i w pewnym sensie dostosorv_vwane do ludzkiej i cłrrzcścijańskiej
dojrzałości ich uczestników, nie ,,poszerzĄą" one samej chrystologii. Obrany tok analizy
sprawił, że wydobyto szereg szczegółowyclr idetalicznych infbrłrrac.ji zrviązan,rch z Ruchcm
Swiatło-Zycie o clrarakterze historycznlm. orgatrizecyjrtl,nr. formalnynl. ktorc z pttnktu

widzenia tematu rozprawy w dużej części są zupełnie zbędnc i odrł,odzą czytelnika o głorł,nego

1ryątku, którym jest chrystologia ruchu. Niezaleznie od oceny tej decyzji, całość .,ratują" jednak

świetne ,,kolnentarze chrystologiczne", ktore wydobywają na wierzch i porządkują istotne i

specyficzne dla ruchu wątki chrystologiczne.
Najtrudniej w rozprawtę znalężc jednoznaczną. adckwatną i zadolvala.jącą oclpowieclz tla

pytar'ie o.,zmienność" chrystologlt.Z lektury rłlnika. ze owa..zmicnność" bardzie,j odnosi się

do zmian (strukturalrrych, po części programowych) sarrrego ruchtt, a nie jcgo cl-rrystologii,

Owszem, Doktorantka pisze równiez o wzbogacaniu programu ruchu i jego rozszerzaniu o

nowe treści, jednak czy to oznacza ,,zmienność" samej clrrystologii? Albo czy ową

.,zmienność" Wznacza moment przełomu w Rucl-ru Sr,viatło-Z.vcie po ślnierci.jego załozyciela
i zwtązana z nią refleksja nad dalszym kierun]<iem rozwoju rttc,hu. gdzie jednl-rrr z rvątkorv b,vła

także cl'r.vstologia? .Taki był sens w}lszczególrrienia tego arspcktu. skoro raczel naiezałob1,

mowić o stałości programu i pracy lbrmac1,.jnej mającej lra celu dopror.vadzenie c1o dojrzałej

wiary i osobistej relacji wierzącego z Jezusem Chrystusem? Warto zavważyc, ze lv czwartym

rozdziale, gdzie Autorka wprost odnosi się do pytań postawionych na wstępie, odpowiadając
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m.in. na pytanie: ,,Czy można zaobserwować zmienność chrystologii w czasie?" (s. 492), pisze
tak: ,,W zasadniczym nurcie, chrystologia Ruchu Swiatło-Zycie pozostaje niezmienna, Jej
główne myśli pozostają treścią formacji na przestrzeni szeregu lat. Obecne zaś zmlany są

najczęściej echem zmian w Kościele powszechnym - waznych wydarzeń czy wydawanyclr
dokumentów, które internalizowane są następnie w rllchu" (s. 492). Czyli bardziej

,,niezmiennośó" niz,,zmienność" i moze taktężnalężało zaplsac w tytule.
Czy mgr lic. Justyna Kapłańska osiągnęła w swojej rozprawie zamierzony cel badawczy?

Otóż dzięki wnikliwym analizom obszernych materiałów formacyjnych Ruchr,r Swiatło-Zycie
wydobyła i usystematyzowała zawarIe w nich wątki i aspekty chrystologiczrre, ukazując
jednocześnie ich odniesięnie do systematycznej chrystologii, jej typów i kategorii. Dokonała
zŃem swoistego rodzaju rekonstrrrkcji chrystologii, będącej na usługach formowania
chrześcijańskiej dojrzałości, Dzięki temu ukazała niezwykłe piękno i głębię oazowej fbrmacji,
która wprowadza z jednej strony w poznanie wielowymiarowej tajemnicy Jezusa Chrystusa, z
drugiej na drogę naśladowania Chrystusa w życiu. Uczyniła to w sposób. jaki wymaga tego
naukowa rzetelność i krytycyzm. Uwazam, że z postawionego sobie zadania Doktorantka
lrll,wtązała się bardzo dobrze i osiągnęła zamierzony cel.

III. Wniosek końcowy

Rozprawa doktorska mgr lic, Justyny Kapłańskiej wnosi ważny wkład do teologii
dogmatycznej, ale także teologii pastoralnej i duchowości..Iest metodologicznie itreściowo
twórcza, Potwierdza umiejętność prowadzenia badań nar,rkowych. Przedstawione uwagi
krytyczne są ptzyczynkiem do dyskusji i w żadnym wypadku rrie podwazają faktu, że praca
spełnia trzy ustawowo określone wymagania: twórczy wkład do danej dyscypliny naukowej
poprzez rozwlązanle oryginalnego problemu, znaczne poszerzenie wiedzy i umiejętność
prowadzenia badań naukowych. Wobec tego stawiam wniosek o kontynuowanie przewodu
doktorskiego.

lvr,rr".I Lr,,L
I

ks. dr hab. Rajnrr.rnd Porada, prof. UO
Wydzial TeoIogiczIly

Uniwersytetu Opol sk iego

Opole, 28.09,2024 t.
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